BLOS SAKOLY ZAWODOWEJ 


ORGAN STOWARZYSZENIA NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ ZAWODOWYCH 


Nr. 2 LUTY [932 r. ROK IV 


TREŚĆ: 1) Komunikat o IV Wal. Zjeździe Delegatów oraz zjeździe Del. 
Sekcji Gł. Szk. żeńskich. 2) Ustawa o ustroju szkolnictwa (tekst projektu). 
3) Sprawozdanie z I Ogólnokrajowego Zjazdu Nauczycieli Szkół Tech- 
nicznych, Przemysłowych i Rzemieślniczych. 4) Z życia Stowarzyszenia, 


V ZWYCZAJNY WALNY ZJAZD DELEGATÓW S.N.S.Z 


ODBĘDZIE SIĘ W WARSZAWIE W DNIACH 2 i 3 KWIET- 
NIA r. b. 

Zarządy Kół proszone są o nadsyłanie sprawozdań ogól- 
nych i rachunkowych. jakoteż wniosków umotywowanych do 
dnia 10 marca b. r. Porządek obrad Sekcyj Głównych i Walne- 
go Zjazdu podany będzie w marcowym N-rze Głosu. 


KOMUNIKAT PREZYDJUM SEKCJI GŁÓWNEJ SZKÓŁ 
ŻEŃSKICH. 


Dnia 4. II. odbyło się zebranie Sekcji Gl. Szk. Z. z udzia- 
łem przedstawicielek 14 miast. Po zreferoraniu przez prze- 
modniczącą kol. An. Komornicka doiychczasowej działalnosci 
S. Gł na terenie Stowarzyszenia i udziału nauczycielstwa ro 
pracach Komisyj programowych M. W. R. i O. P., przysią- 
piono do opracoroyroania wytycznych dla obrad przyszlego 
Zjazdu Ogólnokrajoroego Szk. Zam. Z. m myśl mniesku dyr: 
Bojanoroskiej, przedstawionego na Z jeździe Szkół Tech. Przem. 
i Rzem. Pierroszym etapem tej pracy będą obrady S. Gi. ra 
dorocznym Zjeździe S. N. S. Z., poświęcone najbardziej aktu- 
alnym sprawom Szk. Zar. Z., a mianomicie zagadnieniom 
jaknaisciólejszego przystosowania Szkoły Zar. Z. do wyma- 
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gań życia ro związku z roarunkami lokalneimi. Zagadnienie to 
obejmuje naukę m szkole oraz ujęcie m określone normy 
praktyk pozaszkolnych. Sekcja Gi. Sz. Z. zroraca się z apelem 
do Szan. Kol. o przysylanie referatów na ten temat do dnia 
15. III. 30. 

Omómienie bowiem roszechstronne poroyższego tematu 
stanoroic będzie podstaroe do dalszego szczgóloroego opraco- 
mania zagadnienia „Wychoranie obyroalelskie ro Szk. Zam. 
Zeñsk.”. któremu posroiecony będzie I Osólnokrajowy Zjazd 
Nauczycielstwa Szkół Zawodowych Żeńskich. 


USTAWA O USTRGJU SZKOLNICTWA 
W stę p. 


Ustaroa niniejsza wprowadza takie zasady ustroju szkol- 
nictroa, które mają Pañstrou ulatroié organizację wychowania 
i kształcenia ogółu na świadomych sroych obomiązkór i troór- 
czych obyroateli Rzeczypospolitej, obywatelom tym —- zapero- 
nić jak naroyzsze wyrobienie moralne i umysłowe oraz jak 
najlepsze przygotowanie do życia, zdolniejszym zaś i dziel- 


niejszym jednostkom ze roszelkich środowisk — umożliroić 
osiągnięcie najwyższych szczebli naukomo - zaroodorvego 
royksztalcenia. 
Postanomienia ogólne. 
i e 


1) Szkoły i zakłady naukoroe i roychoroarocze, utrzymyroa- 
ne roylacznie przez Pañstroo, noszą nazmę szkół (zakladóro) 
pañústrooroych. 

2) Szkoły (zakłady), utrzymyroane przez Państro rospól- 
nie z samorządem terytorjalnym lub gospodarczym na mocy 
osobnych ustam, noszą nazmę szkół (zakładów) publicznych. 

3) Wszystkie inne szkoły (zaklady) noszą nazmę szkół 
(zakladóro) niepañstrooroych. 

Art. 2. 

1) Podstaroe organizacyjną i programową ustroju szkol- 
nictroa stanomi siedmioletnia szkoła poroszechna najroyżej 
zorganizoroana (III stopnia). Programy będą tak ulożcne, aby 
umożliwiały młodzieży odpowiednio uzdolnionej przejście ze 
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szkół jednych typór do drugich oraz ze szkół niższych stopni 
do myższych. 

2) Organizację roszelkich typów szkolnictwa, z wyjąt- 
kiem przewidzianym m art. 50 ust. 2, czas trwania nauki, pro- 
gramy oraz marunki przejścia z jednych szkół do drugich 
określa Minister Wyznań Religijnych i Ośmiecenia Publicz- 
nego. Programy przedmiotóro zaroodoroych ro szkołach zaroo- 
doroych ustala Minister Wyznań Religijnych i Ośroiecenia 
Publicznego po mysłuchaniu opinji Ministróro zainteresora- 
nych m zakresie ich ustarooroo określonej rołaścimości. 

Art. 3. 

Minister Wyznań Religijnych i Ogroiecenia Publicznego 
może dla celóro doświadczalnych zakładać poszczególne szko- 
ły oparte na odmiennych zasadach organizacyjnych, niż za- 
sady określone m niniejszej ustarmie. 

Postanomienia szczegółome. 
I. Przedszkola. 
Art. 4. 

Dla dzieci ro mieku od 3 lat ukończonych do czasu roz- 
poczęcia obowiązku szkolnego organizuje się przedszkola, 
które mają na celu wychomanie fizyczne i psychiczne przez 
stroorzenie odpowiednich ku temu roarunkóro. 


II. Szkolnictwo poroszechne. 


Art. 5. 

Nauka m zakresie szkoły poroszechnej jest obomwiązko- 
ma. 

Art. 6. 

1) Obowiązek szkolny trwa dla każdego dziecka lat sie- 
dem. 

2) Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne- 
go może na peronych obszarach lub ro poszczególnych miej- 
scewościach przedłużyć czas trwania obowiązku szkolnego do 
lat ośmiu; może również skrócić go do lat sześciu, o ile to bę- 
dzie konieczne ze względu na warunki organizacji szkolnic- 
troa poroszechnego na tych terenach. 

3) O ile m ciągu trwania obowiązku szkolnego dziecko nie 
ukończy nauki ro zakresie szkoły poroszechnej, obowiązek 
szkolny może być dla niego przedłużony. o rok. 
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Art. 7. 

1) Obomiązek szkolny zaczyna się z początkiem roku 
szkolnego ro tym roku kalendarzowym. m którym dziecko 
kończy siedem lal życia. 

2) Minister Wyznań Religijnych i Ośmiecenia Publiczne- 
go może na pewnych obszarach lub m poszczególnych miej- 
scomościach opóźnić lub przyśpieszyć rozpoczęcie obowiązku 
szkolnego o jeden rok; przyspieszenie obowiązku szkolnego 
nie może dotyczyć dzieci, które przed rozpoczęciem roku 
szkolnego nie ukończą sześciu lat życia. 

3) Obomiązek szkolny może być odraczany dla dzieci 
opóźnionych ro rozrooju fizycznym lub umysłowym oraz dla 

które z powodu roarunkóro komunikacyjnych mają u- 
trudniony dostęp do szkoły. Szczegółowe normy ustala rozpo- 
rządzenie Ministra Wyznań Religijnych i Ośmwiecenia Publi- 
cznego. 

4) Mogą być przyjmoroane do publicznych szkól porosze- 
chnych m miarę wolnych miejsc dzieci, które nie podlegają 
jeszcze obomwiązkomi szkolnemu, a ukończyły sześć lał życia, 
jeżeli wykażą odpomiedni rozwój fizyczny i umysloroy. 

Art. 8. 

Czas trwania obowiązku szkolnego dzieci anormalnych 
określa Minister Wyznań Religijnych i Ośmiecenia Publicz- 
nego. Dzieci te mogą być zwolnione od obowiązku szkolnego, 
o ile niema zorganizoranej dla nich szkoły specjalnej (art. 13) 

Art. 9, 

Obomiązek szkolny roypelnia się przez pobieranie nauki 
a) w publicznej szkole powszechnej, b) m innej szkole, c) ro 
domu. Minister Wyznań Religijnych i Ośmiecenia Publiczne- 
go określa warunki, na których nauka m innej szkole lub ro 
domu uznaną będzie za wypelnienie obowiązku szkolnego. 

Art. 10. 

1) Szkoła powszechna obejmuje zasadniczo siedmuietni 
kurs nauki. 

2) W razie przedlużenia względnie skrócenia czasu trwa- 
nia obowiazku szkolnego (art. 6 ust. 2) czas (rmania nauki 
szkolnej ulega stosomnej zmianie. 

Art. 11. 
1) Szkoła powszechna ma za zadanie dać na poziomie, 
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odpowiadającym wiekoroi i rozwojowi dziecka, potrzebne 
ogółowi obyroatela jednolite podstaroy roychoroania i royk- 
ształcenia ogólnego oraz przygotowanie spoleczno-obyratel- 
skie z urozglednieniem potrzeb życia gospodarczego. 

2) W programie szkoły poroszechnej rozróżnia się trzy 
szczeble: szczebel pierroszy obejmuje elementarny zakres 
mykształcenia ogólnego,—szczebel drugi jest poszerzeniem i po- 
glębieniem szczebla pierroszego,—szczebel trzeci ma za zada- 
nie przysposobienie młodzieży pod względem społeczno - oby: 
roatelskim i gospodarczym. Zagadnienie kulturalno-gospodar- 
cze środomiska, ro którem szkoła się znajduje, winny być u- 
rozgledniane m materjale naukowym  roszystkich trzech 
szczebli. 

MAM. 


1) Pod względem organizacyjnym rozróżnia się szkoly 
poroszechne trzech stopni. Szkoła stopnia I-go jest szkołą, któ- 
ra realizuje pierwszy szczebel programowy mraz z najmaż- 
niejszemi składnikami programoroemi szczebla drugiego i trze- 
ciego; szkoła stopnia II-go realizuje pierroszy i drugi szczebel 
programomy wraz z hajroazniejszemi składnikami programo- 
wemi szczebla (rzeciego; szkoła stopnia II-go realizuje mszy- 
stkie trzy szczeble programowe m pelnym Zakresie! 

2) Szkola poroszechna Ill-go stopnia realizuje pierroszy 
szczebel programowy m czterech pierwszych latach nauki, 
drugi szczebel programowy m piątym i szóstym roku nauki, 
trzeci szczebel programowy ro siódmym względnie — m ośmio- 
letniej szkole — m siódmym i ósmym roku nauki. 

Art. 13. 

Wycnormanie i kształcenie dzieci anormalnych odbyma 
się w zakladach i szkolach poroszechnych specjalnych, lub m 
oddziałach specjalnych przy szkolach. powszechnych. 

Art. 14. 

Publiczne szkolnictwo poroszechne będzie tak zorganizo- 
vane, ażeby obymatele mieli możność ksztalcenia dzieci m 
szkołach możliwie najwyższego stopnia. Zasady zakladania 
szkół, ułożenie planu sieci szkolnej i sposób jego realizacji 
określa rozporządzenie Ministra Wyznań Religijnych i Oswie- 
cenia Publicznego. 
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III. DOKSZT ALC ANIE. 
Art. 15. 

1) Młodzież, która roypelni obowiązek szkolny, a nie uczę- 
szcza do żadnej szkoły, podlega do 18 roku życia młącznie 
obomiązkowemu dokształcaniu. 

2) Zadaniem dokształcania jest pogłębienie indyroidual- 
nego, spoleczno-obyroatelskiego roychoroania i royksztalcenia 
mlodziezy ro dostosoroaniu do potrzeb ¿ycia gospodarczego i 
zaroodóro, ro których mlodziez pracuje. 

3) Dokształcanie odbyroa sie bądź ro szkołach i na kur- 
sach dokształcających ogólnych, bądź ro szkołach dokształca- 
jących zaroodoroych (art. 26). 

Art. 1o. 

1) Od obomiązkoroego dokształcania zrooiniona jest mło- 
dziez, dla której niema zorganizoroanej ani odpowiedniej szko- 
ły doksztalcajacej zamodoroej ani ogólnej. 

2) Od oborviazkoroego dokształcania zroolnieni są ci, któ- 
rzy po wypełnieniu obowiązku szkolnego ukończą co naj- 
mniej drouletnią naukę ro szkole uznanej przez Ministra Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego za wystarczającą. 

Art AG. 

Młodzież ro wieku poroyzej lat 10 oraz dorośli będą mogli 
pogłębiać i rozszerzać swoje royksztaicenie — m szkołach i na 
kursach dokształcających oraz przy pomocy innych instytu- 
cyj oświaty pozaszkolnej — roedlug zasad, jakie ustali roz- 
porządzenie Ministra Wyznań Religijnych i Ośmiecenia Pu- 
blicznego. 

Art. 18. 

W roypadkach, w których zdobycie wykształcenia poza 
szkołą jest możliwe, odpowiednio zorganizowany przez Mini- 
stra Wyznań Religijnych i Ośrmiecenia Publicznego system 
egzaminów pozrooli na uzyskanie takich upraronień, jakie za- 
peroniaja sroiadectroa odporviednich szkół. 


IV. SZKOLNICTWO ŚREDNIE OGÓLNOKSZTAŁCĄCE. 


Art. 19. 
Szkola średnia ogólnokształcąca ma za zadanie dać mło- 
dzieży podstawy pełnego rozwoju kulturalnego, przygotować 
ją do mzięcia czynnego udziału ro życiu zorganizowanego m 
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ramach państroowych społeczeństwa oraz przygotemaé ją do 
stud jóro ro szkołach wyższych. 
Art. 20. 

1) Szkoła średnia ogólnokształcąca jest sześcioletnia i skla- 
da się z czteroletniego gimnazjum i dwuletniego liceum. 

2) Obok szkół, obejmujących gimnazjum i liceum, mogą 
być troorzone szkoły obejmujące tylko gimnazjum lub tylko 
liceum. 

Art. 21. 

1 Gimnazjum jest pod względem programowym m zasa- 
dzie jednolite i obejmuje naukę języka łacińskiego. Minister 
Wyznań Religijnych i Ośmiecenia Publicznego może jednak 
tworzyć gimnazja bez nauki języka łacińskiego. 

2) Program gimnazjum opiera się na drugim szczeblu pro- 
gramoroym szkoły poroszechnej i urozględnia obok royksztal- 
cenia ogólnego praktyczne potrzeby życia. 

Art. 22. 

1) Liceum różniczkuje się pod względem programowym 
na mydziały, których podstawę dydaktyczną stanowią odpo- 
miednio dobrane grupy przedmiotów. 

2) Program liceum opiera się na programie gimnazjum i 
daje teoretyczno-naukome przygotowanie do studjór ro szko- 
łach wyższych. 


Art. 23. 
Do pierroszej klasy gimnazjum przyjmuje się kandyda- 
tóro, którzy ukończyli conajmniej lat 12, — do liceum kandy- 


datóro, którzy ukończyli co najmniej lat 16. Górną granicę 
wieku ustala Minister Wyznań Religijnych i Ośmiecenia Pu- 
blicznego. 
H SZKOLNICTWO ZAWODOWE. 
Art. 24. 

Szkolnictwo zawodowe ma za zadanie przygotowanie 
roykrvalifikoroanych zaroodoroo pracowników dla życia gos- 
podarczego przez teoretyczne i praktyczne kształcenie zaroo- 
dowe z uwzględnieniem potrzebnego zakresu royksztalcenia 
ogólnego oraz przez roychoroanie społeczno - obymatelskie. 

Art. 25. 


1) Szkolnictwo zaroodoroe obejmuje szkoly i kursy zawo- 
dore. 
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2) Szkoły zawodowe dzielą się na szkoły: 
a) dokształcające, 
b) typu zasadniczego, 
c) przysposobienia zaroodorego. 
Art. 26. 

1) Szkoły dokształcające zaroodoroe dają mlodzieży pra- 
cującej zaroodoroo, która roypelnila obowiązek szkolny i pod- 
lega obowiązkowemu dokształcaniu (art. 15 i 16) niezbędne 
ect zaroodoroe teoretyczne i pogłębienie royksztalce- 
nia praktycznego, otrzymywanego ro warsztacie pracy zarob- 
kowej. 

2) Program szkól doksztalcających zawodowo, oparty 
bądź na pierwszym bądź na drugim szczeblu programowym 
szkoły poroszechnej, rozłożony jest zasadniczo na trzy lata. 
Minister Wyznań Religijnych i Ośmiecenia Publicznego mo- 
że zależnie od potrzeb zawodu skrócić lub przedłużyć czas 
ten o rok. 

Art. 22. 

1) Szkoły zaroodoroe typu zasadniczego dają przygotorva- 
nie zawodowe teoretyczne i praktyczne i dzielą się na szkoly 
stopnia: 

a) niższego, 
b) gimnazjalnego, 
c) licealnego. 

2) Niezależnie od tych szkól organizowane są szkoly mi- 
strzóm i szkoły nadzorcóm. 

Art. 28. 

Szkoly zawodowe stopnia niższego mają charakter my- 
bitnie praktyczny. Program ich opiera się na pierwszym szcze- 
blu programowym szkoły poroszechnej i jest rozlożony zależ- 
nie od zawodu na 2 do 5 lat. Na pierroszy rok nauczania 
przyjmuje się zależnie od zawodu kandydatów, którzy ro da- 
nym roku kalendarzowym kończą co najmniej 13 lub 14 lat 
życia. 

Art. 29. 

1) Szkoly zarocdome stopnia gimnazjalnego dają obok 
przygotowania praktycznego przygotowanie zawodowe teo- 
retyczne oraz uwzględniają ro potrzebnym zakresie wy- 
kształcenie ogólne. 
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2) Program ich opiera się na drugim szczeblu programo- 
mym szkoły powszechnej i zależnie ed zawodu jest rozłożony 
na dra do czterech lat. Dolną granicę wieku przyjmowania 
kandydatów, która nie może schodzić poniżej lat 13, określa 
Minister Wyznań Religijnych i Osroiecenia Publicznego. 

Art. 50. 

Szkoły zawodome stopnia licealnego dają oprócz przygo- 
toroania praktycznego głębsze praygotoroanie zaroodoroe leo- 
retyczne oraz uwzględniają ro odpowiednim zakresie myksztal- 
cenie ogólne. Program ich opiera się na programie gimnazjum 
ogólnokształcącego, zależnie zaś od zawodu jest rozłożony na 
2 do 3-ch lat. Na pierroszy rok nauczania przyjmuje się kan- 
dydatóro, którzy ro danym roku kalendarzowym kończą co 
najmniej 16 lat życia. 

Art. 31. 

Szkoły mistrzów i szkoły nadzorcóro są przeznaczone dla 
mwykroalifikowanych rzemieślników i pracowników przemy- 
storoych lub technicznych i dają rozszerzenie wiedzy zaroodo- 
mej. Przyjmuje się do nich osoby, które złożyły egzamin cze- 
ladniczy lub posiadają inne przygotowanie, uznane przez 
Ministra Wyznań Relugijnych i Ośmiecenia Publicznego za 
mystarczające, crar odbyły następnie 3-letnią praktykę za- 
mwodoroą. 

Art. 52. 

Szkoly przysposobienia zaroodoroego są przeznaczone dla 
absolmentóm roszystkich szkół roszelkich stopni i dają elemen- 
ty miedzy zaroodoroej dla wprowadzenia ro zamód. Szkoły te 
są roczne. 

Art. 33. 

1) Dolna granica wieku przyjęcia do szkól zaroodoroych 
stopnia niższego i gimnazjalnego może być dla poszczególnych 
kandydatóm obniżona o rok, jeżeli wynosi nie mniej niż 14 lat. 

2) Minister Wyznań Religijnych i Ośmiecenia Publicz- 
nego ustala górną granicę wieku przyjmoroania kandyuatór> 
do wszelkich szkół zawodowych typu zasadniczego. 

3) Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne- 
go może m drodze rozporządzenia uzależnić przyjęcie Kan- 
dydatóro do poszczególnych szkół typu zasadniczego oruz 
szkól przysposobienia zaroodoroego od odbycia uprzedniej 
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praktyki zaroodoroej. Minister Wyznań Religijnych i Ośrie- 
cenia Publicznego może m drodze rozporządzenia róronież u- 
zależnić wydanie świadectroa ukończenia tych szkół od odby- 
cia praktyki zaroodoroej poszkolnej. 

Art. 34. 

Kursy zaroodoroe przeznaczone są dla osób, specjalizują- 
cych się ro peronych działach danego zawodu. Czas trroania 
kursów zależny jest od potrzeb danej specjalności. 

VI. KSZTAŁCENIE KANDYDATÓW NA NAUCZYCIELI. 
Art. 35. 

Kształcenie kandydatów na nauczycieli ma na celu przy- 
gotowanie pracoronikóro posiadających potrzebną do spelnia- 
nia zawodu nauczycielskiego miedzę oraz przygotoranie pe- 
dagogiczne i społeczno - obyroatelskie. 

A. Wychoroaroczynie przedszkoli. 
Art. 36. 

1) Kształcenie kandydatek na roychorvaroczynie przed- 
szkoli odbyroa się: 

a) ro 4-letnich seminar jach dla wychowaroczyń przed- 
szkoli, 
b) ro 2-letnich liceach dla wychowamczyń przedszkoli. 

2) Na pierroszy rok nauczania seminarjum przyjmuje się 
kandydatki, które ukończyły co najmniej lat 12, — na pierm- 
szy rok liceum — kandydatki, które ukończyły co najmniej 
lat 16. Górną granicę mieku kandydatek określa Minister 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego: 

Art. 37. 

1) Program seminarjum dla roychoroaroczyñ przedszkoli 
opiera sie na drugim szczeblu programoroym szkoly poroszech- 
nej, program liceum opiera się na programie gimnazjum. 

2) Program seminar jum i liceum obejmuje wykształcenie 
ogólne, przygotowanie społeczno - obymatelskie i pedagogicz- 
ne oraz praktykę pedagogiczną. 

Art. 38. 

Minister Wyznań Religijnych i Ośmiecenia Publicznego 
określa czas trwania i organizację praktyki pedagogicznej 
uczenic seminarjóro i liceów dla wychowarczyń przedszkoli; 
praktyka ta odbyroa sie w przedszkolach istniejących z regu- 
ły przy tych zakładach i ro innych przedszkolach. 
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B. Nauczyciele szkół poroszechnych. 
Art. 39. 

1) Kształcenie kandydatów na nauczycieli szkół porosze- 
chnych odbyroa się: 

a) m 3-letnich liceach pedagogicznych, 
b) m 2-letnich pedagog jach. 

2) Na pierwszy rok nauczania liceum pedagogicznego 
przyjmuje się kandydatóro, którzy ukończyli co najmniej lat 
16, — na pierroszy rok pedagogjum — kandydatóro, którzy 
ukończyli co najmniej 18 lat. Górną granicę wieku kandyda- 
tów określa Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publi- 
cznego. 

Art. 40. 

1) Program liceum pedagogicznego opiera się na progra- 
mie gimnazjum, program pedagogjum na programie liceum 
ogólnoksztalcacego. 

2) Program liceum pedagogicznego i pedagog jum obejmu- 
je roykształcenie ogólne, przygotoroanie społeczno - obymatel- 
skie, wykształcenie pedagogiczne oraz praktykę pedagogicz- 
ną. 

3) Program pedagogjum urozglednia nadto specjalizację 
ro zakresie obranych grup przedmiotóro. 


Art. 41. 

Minister Wyznań Religijnych i Ośmiecenia Publicznego 
określa czas trroania i organizację praktyki pedagogicznej 
ucznióro tych zakładów; praktyka ta odbyroa sie m szkołach 
poroszechnych, istniejących z reguly przy tych zakladach 
(szkoły ćwiczeń), i ro innych publicznych szkołach poroszech- 
nych. 

Art. 42. 

Dla umożliwienia młodzieży zamiejscoroej uczenia sie 
ro liceach pedagogicznych i pedagogjach będą przy tych za- 
kladach z reguły organizoroane internaty. 


Art. 43. 


Przygotowanie nauczycieli szkół poroszechnych do nau- 
czania m szkołach specjalnych odbyroa się ro zakładach i na 
kursach rocznych lub drouletnich. 


C) Nauczyciele szkół średnich ogólnoksztaicących, seminarjóro 
i liceóro dla roychoroaroczyí przedszkoli, liceóro pedagogicz- 
nych i pedagog io, 

Art. 44. 

1) Przygotomanie nauczycieli szkół średnich ogólnokształ- 
cących, seminarjór i liceów dla wychowarczyń przedszkoli, 
liceór pedagogicznych i pedagogjóro, obejmuje royksztalce- 
nie ro zakresie obranej dziedziny miedzy (umiejętności), przy- 
gotomanie społeczno - obyroatelskie, royksztalcenie pedagogi- 
czne oraz oraz praktykę pedagogiczną. 

2) Kształcenie m zakresie obranej dziedziny roiedzy 
(umiejętności) odbyroa się ro szkołach myższych na zasadach, 
jakie określi rozporządzenie Ministra Wyznań Reiigijnych 
i Ośm. Publicznego. W razie braku odpomiednich szkół wyż- 
szych — kształcenie odbyroa się ro sposób określony przez Mi- 
nistra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. 

3) Po ukończeniu kształcenia ro zakresie obranej dziedzi- 
ny miedzy odbyroa się ksztalcenie pedagogiczne na kursach 
pedagogicznych co najmniej rocznych, przyczem dla kandy- 
datór na nauczycieli przedmiotóro pedagogicznych czas ten 
może być skrócony. Kursy pedagogiczne mogą być organizo- 
mane przy szkołach royższych lub oddzielnie. 

4) Przygotowanie spoleczno - obymatelskie odbyroa się 
bądź na studjum przemidzianem ro art. 52 ust. 2, bądź na kur- 
sach pedagogicznych. 

5) Minister Wyznań Religi inych i Ośmiecenia Publiczne- 
go określa czas trwania i organizację praktyki pedagogicznej. 
Praktyka ta odbyma sie ro szkołach mymienionych ro ustępie 
pierroszym, bądź związanych z kursami pedagogicznemi (ust. 
3) bądź niezmiązanych. 

D. NAUCZYCIELE SZKÓŁ ZAWODOWYCH. 
Art. 45. 

1) Przygotowanie nauczycieli przedmiotów zaroodoroych 
oraz proroadzacych praktyczną naukę zaroodu nauczycieli 
i instruktorów obejmuje wykształcenie zawodome i praktykę 
zaroodoroa, przygotoroanie społeczno - obymatelskie, royksz- 
tałcenie pedagogiczne i praktykę pedagogiczną. 

2) Kształcenie zawodowe kandydatów na nauczycieli 
przedmiotóro zaroodoroych odbyra się: 
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a) dla szkół dokształca jących zaroodoroych i szkół za- 
modorych stopnia niższego —. m odpomiednich 
szkołach zaroodoroych stopnia licealnego, 

b) dla szkół zaroodoroych stopnia gimnazjalnego i lice- 
alnego — m szkołach wyższych, na zasadach, jakie 
określa rozporządzenie Ministra Wyznań Religij- 
nych i Ośmiecenia Publicznego, 

c) jeżeli chodzi o zawody, dla których niema szkół 
stopnia licealnego (pkt. a) lub szkół myższych 
(pkt. b) — m sposób oznaczony przez Ministra 
Wyznań Religijnych i Ośmiecenia Publicznego. 

3) Kształcenie zawodowe kandydatów na nauczycieli, 
proroadzacych naukę praktyczną zawodu ro szkołach doksz- 
tałcających zaroodoroych oraz m szkołach zaroodoroych stop- 
nia niższego gimnazjalnego i licealnego, odbyma się m zakla- 
dach, oznaczonych przez Ministra Wyznań Keligijnych i Oś- 
miecenia Publicznego. 

4) Kształcenie zawodowe kandydatóro na instruktoróro 
odbyroa sie: 

a) ro szkołach zamodoroych stopnia gimnazjalnego, 

b) ro szkołach mistrzóro lub m szkołach nadzorcóm. 

5) Minister Wyznań Religijnych i Ośmiecenia Publiczne- 
go określa czas trroania i organizację praktyki zawodomej za- 
rórono dla kandydatóro na nauczycieli przedmiotóro zaroodo- 
mych jak również dla kandydatóro na nauczycieli i instrukto- 
róro prowadzących praktyczną naukę zaroodu. 

6) Przygotowanie spoleczno - obyroatelskie kandydatów 
na nauczycieli i instruktorów odbyroa się bądź na studjum 
przeroidzianem ro art. 52 ust. 2, bądź na kursach pedagogicz- 
nych. 

7) Kształcenie pedagogiczne kandydatów na nauczycieli 
i instruktorów odbyroa się na kursach pedagogicznych, przy- 
czem dla kandydatóro, kształconych ro szkołach mistrzów lub 
ro szkołach nadzorcóro, będą z kursami pedagogicznemi pola- 
czone kursy uzupelniające wykształcenie ogólne. 

8) Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne- 
go określa czas trwania i organizację praktyki pedagogicznej. 
Art. 46. 

1) Kształcenie kandydatów na nauczycieli przedmiotów 


pomocniczych ściśle zmiązanych z zaroodem odbyroa sie roe- 
dług zasad roskazanych m art. 45 dla kandydatów na nauczy- 
cieli przedmiotóro zaroodoroych, przyczem jednak zależnie od 
decyzji Ministra Wyznań Religijnych i Ogroiecenia Publicz- 
nego praktyka zaroodoroa może nie być roymagana. 

2) Kształcenie tych kandydatóro może się odbyrać róro- 
nież ro sposób przepisany dla kształcenia kandydatów na na- 
uczycieli tych samych przedmiotóro ro szkołach ogólnoksztal- 
cących a mianorvicie: 

a) dla szkół zaroodoroych stopnia niższego i dla szkół 
dokształcających zaroodoroych — m sposób okre- 
ślony ro art. 39 — 41. 

b) dla szkół zaroodoroych stopnia gimnazjalnego i li- 
cealnego — m sposób określony m art. 44, 

3) Kandydaci wymienieni ro ustępie drugim, kształcą się 
nadto dodatkowo na specjalnych kursach ropromadzających 
ro zagadnienia szkolnictwa zaroodorvego. 

Art. 42. í 

Kształcenie kandydatóro na nauczycieli przedmiotów po- 
mocniczych, niezwiązanych bezpośrednio z zawodem „odbywa 
sie ro sposób przeroidziany ro art. 46 ust. 2 i 3. 

Art. 48. 

Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
określa, który ze sposobóro kształcenia wymienionych ro art. 
45 i 46, odnosi się do kształcenia kandydatóro na nayczycieli 
i instruktorów szkół przysposobienia zaroodoroego, szkół mi- 
strzóro i szkół nadzorcóro. 

E. Dalsze kształcenie nauczycieli czynnych. 

Art. 49. 

Dla mychomroczyń przedszkoli oraz dla nauczycieli czyn- 
nych ro szkołach poroszechnych, średnich ogólnokształcących, 
szkołach zaroodoroych, seminarjach i liceach dla roychoroaro- 
czyń przedszkoli, liceach pedagogicznych i pedagogjąch oraz 
dla instruktorór czynnych m szkołach zawodoroych będą or- 
ganizoroane celem umożliwienia dalszego kształcenia się osob- 
ne zakłady i kursy. 

VII. SZKOŁY WYŻSZE. 
Art. 50. 
1) Szkoły royższe dzielą się na akademickie i nieakademic- 


kie. 
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2) Organizację szkół akademickich określa osobna usta- 
rpa ze zmianami roynikajacemi z postanoroieñ art. 51 i 52 ni- 
niejszej ustaroy. 

3) Organizację szkół nieakademickich określają statuty, 
zatwierdzane przez Ministra Wyznań Religijnych i Ośmiece- 
nia Publicznego. 

Art. 51. 

1) W szkołach royższych studjoroać mogą ro charakterze 
studentów zmyczajnych absolwenci liceóro  ogólnoksztalcą- 
cych, liceóro dla wychowaroczyń przedszkoli i liceóro pedago- 
śicznych oraz szkół zaroodoroych stopnia licealnego, którzy 
roykaza się świadectwem kralifikującem do studjóro ro szko- 
łach wyższych, — jako też osoby, które uzyskały takież śmia- 
dectroa na podstawie egzaminu. 

2) Rozporządzenia Ministra Wyznań Religijnych i Ośmie 
cenia Publicznego wskażą, do jakich szkół wyższych i na ja- 
kie wydziały dają rostep świadectroa, roymienione ro ustępie 
pierwszym, oraz określą potrzebne egzaminy uzupełniające. 

3) O ile zajdzie potrzeba ściślejszego doboru kandydatóro 
do szkół royższych z pośród osób, posiadających roarunki my- 
mienione m ustępie pierwszym, Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego określa sposób posteporvania. 

Art. 52. 

1) Dla studentów szkół wyższych będzie zorganizowane 
studjum m zakresie obrony technicznej Państwa i nauki oby- 
roatelstroa oraz sprawności fizycznej. 

2) Studjum to będzie tworzone bądź przy szkołach royż- 
szych, bądź oddzielnie, na zasadach, jakie ustala rozporzadze- ` 
nie Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. 

Postanomienia prze jściome. 
Art. 53. 

1) Organizacja szkolnictroa, przewidziana m niniejszej 
ustawie wprowadzona będzie ro życie ro odniesieniu do szkól 
poroszechnych, średnich ogólnokształcących, zaroodoroych, se- 
minarjóro dla wychowarczyń przedszkoli, liceóro, pedagogi- 
cznych i pedagogjóro najdalej ro ciągu sześciu lat, od dnia 
wejścia ro życie ustawy. 

2) Minister Wyznań Religijnych i Ośmiecenia Publiczne- 
go określa m drodze rozporządzenia sposób przekształcenia 
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względnie likwidacji szkół, nie odporviadajacych ustrojoni 
roproroadzonemu niniejszą ustawą; likroidacja takich szkół 
minna być zakończona najdalej m przeciągu 6 lat od dnia 
mejscia ro życie niniejszej ustaroy. 

3) W istniejących m chrmili wejścia m życie ustaroy ni- 
niejszej seminarjach nauczycielskich rostrzymuje się przyj- 
moroanie kandydatóro na pierroszy kurs. 

Art. 54. 

1) Przy ropromadzaniu ustroju szkolnictwa, przervidziane- 
go m niniejszej ustawie, należy zaperonić młodzieży uczęsz- 
czającej do szkół możność dokończenia nauki m odpomied- 
nich szkołach m takim okresie czasu, jaki ro chwilach przy ję- 
cia ucznia był przeroidziany dla danych szkół, jako normalny 
czas trroania nauki. 

2) Świadectwa uzyskane m okresie przejścioroym zacho- 
wuja takie uprawnienia, jakie dawały przed wejściem m ży- 
cie ustaroy. 

Art. 55. 

Niezależnie od uprawnień, nadanych Ministrowi ro posz- 
czególnych artykułach niniejszej ustaroy, — Minister W yznań 
Religijnych i Osroiecenia Publicznego ma pramo roydarvac 
ro drodze rozporządzeń, przepisy roykonarocze, uzgadniające 
i przejścioroe, które okażą się niezbędne dla roproroadzenia 
m życie nowego ustroju szkolnictwa i przystosowania do niego 
dotychczasowych przepisów ustarooroych. 

Postanomienia końcome. 
Art. 56. 

Wszędzie tam, gdzie ustama niniejsza nadaje upraronie- 
nie Ministrowi Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, 
— mchodzą ro jego upramnienienia inni Ministrowie ro stc- 
sunku do szkolnictwa, podlegającego ich kompetencji na mo- 
cy osobnych ustaro. Uprawnienia te Ministrowie roykonyrou ją 
m porozumieniu z Ministrem Wyznań Religijnych t Osroiece- 
nia Publicznego. 

ANI. 202 

1) Postanorvienia ustawy niniejszej nie dotyczą szkół ar- 
tycznych; ustrój ich określa rozporządzenie Ministra W yz- 
nań Religijnych i Oświecenia Publicznego. 

2) Ustama niniejsza nie dotyczy szkół organizowanych 
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dla celów roojskoroych, bezpieczęństwa publicznego, slrazy 
granicznej oraz szkół rolniczych, podlegających kompetencji 
Ministra Rolnictroa. 


Art. 58. 


1) Ustama niniejsza rochodzi m życie z dniem 1 lipca 
1932 r. 

2) Przepisy niniejszej uslaroy, o ile dotyczą szkolnictwa 

ogólnokszlalcacego oraz zamodomego roszelkich typów i sto- 
pni, nie obowiązują na odszarze Wojeroództroa Śląskiego 

3) Z chwilą wejścia m życie niniejszej ustawy tracą moc 
obomiązującą roszelkie sprzeczne z nią przepisy ustaroome, 
między innemi: część druga zdania pierroszego (zaczynająca 
się po myślniku) i zdanie drugie art. 2 oraz zdanie drugie ustę- 
pu pierroszego arl. 85 ustaroy z dnia 15 lipca 1920 r. o szkolach 
akademickich (Dz. U. R. P. Nr. 72 poz. 494) m brzmieniu, na- 
danem jej ustawą z dnia 16 lipca 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 2 
z 1925 r., pozd: 

4) W przypadkach, m których przemidziano roydanie roz- 
porządzenia przez Ministra Wyznań Religijnych i Ośmiece- 
nia Publicznego — przepisy dotychczasowe zachowują moc 
obowiązującą ro charakterze rozporządzeń do czasu zastapie- 
nia ich nomemi rozporządzeniami. 


Art. 59. 


Wykonanie niniejszej ustawy porucza się Ministroroi 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, oraz innym 
Ministrom me mlaścimym każdemu z nich zakresie działania 
m porozumieniu z Ministrem Wyznań Religijnych i Ośmiece- 
nia Publicznego. 
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SPRAWOZDANIE 
Z I-go OGÓLNOKRAJOWEGO ZJAZDU NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ TECHNICZNYCH, PRZEMYSŁOWYCH 
I RZEMIEŚLNICZYCH 


Zorganizowany przez Stow. Naucz. Szkół Zawodowych 
l-szy Ogólnokrajowy Zjazd Naucz. Szkół Technicznych, 
Przemysłowych i Rzemieślniczych, zgromadził przed godz. 
10-ą w dniu 2 lutego rb. około pół tysiąca uczestników, bądź 
reprezentujących z górą 60 ośrodków pracy nauczycielskiej, 
bądź też przybyłych w charakterze gości. Sala konterencyj- 
na Stow. Urzędników Państwowych została formalnie wypeł- 
niona po brzegi; pomimo kilkakrotnego wnoszenia nowych 
partyj krzeseł — dla wielu z pośród zgromadzonych zabrakło 
miejsc siedzących. Tak silna frekwencja jest najlepszym do- 
wodem tego, jak potrzebnym był Zjazd i z jak żywym od- 
dźwiękiem spotkała się jego idea wśród nauczycielstwa. 

W imieniu Komitetu Organizacyjnego zagaił obrady 
Zjazdu Prezes SNSZ. kol. inż.-arch. Al. Kapuściński, poczem 
obecny na sali P. Minister Oświaty, Jędrzejewicz, będący 
starym bojownikiem reformy ustroju szkolnictwa, w serdecz- 
nych i ciepłych słowach powitał zebranych uczestników 
Zjazdu, podkreślając, iż chwila obecna ma specjalnie donio- 
słe znaczenie, ze względu na to, iż Zjazd odbywa się równo- 
legle niemal do debat sejmowych nad zmianami ustrojowemi 
w szkolnictwie; projekt nowej ustawy przewiduje dla szkol- 
nictwa zawodowego dawno należne mu miejsce, o co wy- 
trwale walczyło od chwili zaistnienia swego Stowarzyszenie 
Nauczycieli Szkół Zawodowych. P. Minister życzył zebra- 
nym pomyślnych i owocnych obrad -— tudzież szczęśliwega 
kolportażu ustawy w całem społeczeństwie. 

Do wybranego przez aklamację prezydjum weszli kol. 
kol.: dyr. Kostecki z Krakowa jako przewodniczący. dyr. 
Olgiebrandt z Poznania. dyr. Siemiradzki z Bydgoszczy. pa- 
ni Niementowiczówna z Wilna. dyr. Bojanowska. dyr. St. Za- 
krzewski, arch. Al. Kapuściński i Redaktor Nacz. ..Gł. S. Z“ 
K. Wróblewski — z Warszawy — jako członkowie asesorzy. 
oraz p- Jadwiga Bartosikówna, Stan. Malinowski i inż. Bol. 
Zalewski — jako sekretarze Zjazdu. 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum uchwalono wysłanie 
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depesz powitalnych do Głowy Państwa i Marszałka Pilsud- 
skiego. Następnie zabrał głos wielki rzecznik reform w szkol- 
nictwie i gorący zwolennik równouprawnienia szkół zawo- 
dowych z zakładami ogólnokształcącemi. nasz wyraźny pro- 
tektor, podsekretarz stanu. p. Pieracki Kaz. 

P. vice Minister już na wstępie swego przemówienia pod- 
kreślił, iż w nowej ustawie ustrojowej szkolnictwu zawodo- 
wemu dostało się poczesne miejsce. 

Aczkolwiek ustawa przygotowana była mezelnie i z wiel- 
kim pietyzmem, spotkała się w społeczeństwie z zupełnie 
niesłusznym ‘zarzutem pośpiesznej, a więc niedokładnej ro- 
boty. Jest ona właściwie reasumpcją prac, rozpoczętych 
dookoła stworzenia racjonalnych podstaw dla całego szkol- 
nictwa polskiego przed laty z górą 12-u, a kontynuowanych 
zarówno przez prof. Dr. St. Grabskiego. jak i przez następ- 
nych Ministrów Oświaty, a więc Dr. Dobruckiego, dr. prot. 
Bartla i Dr. Czerwińskiego. Ważniejsże z wyłonionych projek- 
tów były poddawane dyskusji publicznej, głosy której Mi- 
nisterstwo W. R. i O. P. skrzętnie notowało i przyjmowało do 
swej wiadomości. Obecna ustawa sięga do podstaw życia. 
przesądzając niejako ustrój społeczny; oczywiście naraz 
wszystkich zadowolić cna nie jest w stanie i dla jednych jesi 
zbyt demokratyczną. dla drugich natomiast arystokratyzmem 
trąci. 

Myślą przewodnią usiawy jest takie zorganizowanie 
szkolnietwa. by dawało cno obywateli zdolnych do twórcze- 
go podtrzymywania życia państwa, świadomych pełni swoich 
względem niego obowiązków. Przewiduje ona konieczność 
zaspakajania potrzeb jednostki. które musza być harmonizo- 
wane z potrzebami Państwa. 

Ustawa jest ramowa. daje wytyczne dla programów na- 
uczania. mówi o celach. kierunkach i wzajemnem ustosunko- 
waniu się szkół. a obejmuje przedszkola. szkolnietwo ogólno- 
kształcące. powszechne i średnie. szkolnictwo zawodowe za- 
sadnicze. szkolnictwo dokształcające ogólne i zawodowe, za- 
kłady kształcenia nauczycieli i — wreszcie — szkolnictwo 
wyższe. 

Przedszkola. przeznaczone dla dziatwy. poczynając od 
3-g0 roku życia do wieku. w którym rozpoczynają obowiązek 
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szkolny, będą miały największe znaczenie w ośrodkach prze- 
mysłowych, wśród ubogiej ludności peryferyj wielkich 
miast, która nie posiada możności wychować najmłodsze po- 
kolenie; przedszkola przejmą obowiązki rodziców i wprowa- 
dzą dzieci odrazu w stosowną atmosferę. 


Przewiduje się rozszerzenie sieci przedszkoli — z okrę- 
gów przemysłowych — na całe Państwo, i powierzenie ich 
prowadzenia — samorządom. 


Szkolnictwo powszechne jest pomyślane jako bezwzglę- 
dna i jednolita podbudowa zasadnicza wszelkich innych ty- 
pów szkół. Wypełniając art. 118 Konstytucji, mówiący o obo- 
wiązku kształcenia dzieci na początkowym stopniu naucza- 
nia, stwarzamy przymus szkolny od 7-g0 roku życia, co nie 
odbiega również od norm zagranicznych,. gdzie wiek ten wa- 
ha się między 6-ym a 8&-ym rokiem. Pierwszy ten stopień 
nauczania obejmuje okres "Zo letni, co się spotyka z zarzu- 
tem zbytniej hojności wobec złej sytuacji finansowej pań- 
stwa. Nie wytrzymalibyśmy konkurencji kulturalnej z in- 
nemi krajami. gdzie nauczanie początkowo ciągnie się na- 
wet do 3 lat, gdybyśmy chcieli redukować lata szkoły pow- 
szechnej; byłby to nawrót do analfabetyzmu. tembardziej, że 
w wielu miejscowościach na wsi zaledwie 7 roczników wy- 
starczy na kontyngens dzieci, potrzebnych do otworzenia szko- 
ly; gdyby zerwać z zasadą 7-u roczników — należałoby oko- 
lo ti-u tysięcy szkół zamknąć. Ustawa pozwala Ministrowi 
ograniczyć obowiązkowe lata nauczania do 6-u, lecz nie 
mniej. 

Szkoła powszechna ma dać wykształcenie ogólne i przy- 
gotowanie społeczno - obywatelskie z uwzględnieniem gos- 
podarczych potrzeb życia. Projekt rozgranicza 3 szczeble 
szkoły powszechnej: 1-szy — obejmuje przygotowanie ogól- 
ne. podając dzieciom w ciągu 4-ch pierwszych lat niezbędne 
wiadomości na prymitywnym stopniu poznania. 2-i szczebel 
w 5-ej i Det klasie rozszerza tę wiedzę. Klasa 7-a wypełnia 
5-ci szczebel. orjeniując o Polsce, udzielając bliższych infor- 
macyj o życiu gospodarczem kraju i środowiska oraz przy- 
gotowując do bezpośredniego wstąpienia w życie, w charak- 
terze uświadomionego obywatela. Ustawa przewiduje bu- 
dzenie zainteresowań dla życia gospodarczego i nastawienie 


= 100 zeg 


zawodowe młodzieży. Elementy 3-go szczebla realizują się 
częściowo i w szkole o 6-u klasach. 

Od 14-go do 18-go roku życia obowiązywać ma przymus 
doszkalania w nową ujęty formę. Szkoły dokształcające 
mają dać pogłębienie wiedzy indywidualnej i społeczno- 
obywatelskiego nastawienia; w szkołach kierunku zawodo- 
wego młodzież musi uzupełnić praktyczną naukę zawo u 
i posiąść pewne wiadomości teoretyczne, potrzebne do wy- 
konywania go. Otaczanie opieką młodzieży zarobkujucej 
i będącej specjalnie podatną na wpływy agitacji wywrote- 
wej — ma wielkie znaczenie dla Państwa. 

Szkoła średnia ogólnoksztalcaca ma dać swym wycho- 
wankom pewien kompleks wiadomości ogólnych. podstawy 
pełnego rozwoju kulturalnego, ma przygotować do ewentual- 
nych wyższych studjów, tudzież do odegrania czynnej roli 
w życiu Państwa. Specjalny cel — kształcenie i rozwijanie 
zdolności myślenia abstrakcyjnego — jest poruczone temu 
typowi szkoły. 

Obecne gimnazjum 8-0 klasowe łączy pod jednym da- 
chem zupełnie dzieci, reagujące tylko na bezpośrednio im do- 
stępne zjawiska świata otaczającego. — z ludźmi dorosłymi. 
będącymi w przedsionku szkół akademickich. Tę anomalję 
należało skasować przez obcięcie gimnazjum „od dolu“ 1 
przesłanie najmłodszej dziatwy do właściwych zaintereso- 
wań, tj. do szkoły powszechnej. W ten sposób Ustawa stwo- 
rza 6-0 letnią szkołę ogólnokształcącą bez możliwości spotka- 
nia się z zarzutem obniżania kultury: — program wychowaw- 
czy zyska na zwartości. lak pomyślana szkoła dzieli się nie- 
jako na 2 stopnie tj. 4- lelnie gimnazjum, oparte na 2-im 
szczeblu programoroym szkół powszechnych, przygotowujące 
do abstrakcyjnego myślenia i dające ogólne podstawy kul- 
tury. oraz — na 2-lefnic liceum, stojące na podbudowie 
owego gimnazjum. a służące dla przygotowania do studjów 
wyższych i dla dania podstaw do wzięcia czynnego udziału 
w życiu Państwa. Gimnazjum ma być jednolite, nie zróżnicz- 
kowane na typy, z językiem łac., lub bez, natomiast liceum 
musi być zróżniczkowane: ustawa nie przewiduje, w jaki 
sposób poszczególne licea będą miały rozbite programy i ja- 
kie zareprezentują typy. bo nie wiadomo. czego życie zażą- 
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da. Podbudowa ze szkoły powszechnej dla gimnazjum stwa- 
rza możność wejścia do niego całej młodzieży odpowiedni 
uzdolnionej i już zgruba rozumiejącej ceł danego kierunku 
nauczania; obecnie do 40% młodzieży gimnazjalnej nie do 
chodzi do matury, stwarzając warstwę malkontentów ży- 
ciowych, rozbitków i wykolejeńców. 

Następnie p. v. Minister Pieracki przystąpił do omówienia 
zarysu ustroju szkolnictwa zawodowego, podkreślając 
jego donosłe znaczenie. Do tej pory niejednokrotnie biło się 
pokłony pod adresem szkolnictwa zawodowego, ale własnych 
dzieci do niego nie posyłało się, tak głęboko zakorzenioną zosta- 
ła fałszywie pojęta ambicja i tak wielka przepaść leżała po- 
między dotychezasowemi możliwościami i uprawnieniami 
gimnazisty oraz słuchacza szkoły przemysłowej czy technicz- 
nej*). 

Zakłady kształcenia nauczycieli rozpadają się na kilka 
grup, z których 1-sza w seminarjach po 2-im szczeblu szk. p. 
przygotowuje wychowawczynie przedszkoli. 2-ga przezna- 
czona jest dla absolw. gimnazjów i jest szkołą licealna dla 
pionierek, dążących twórczemi drogami. Liceum pedagogicz- 
ne przeznaczone będzie dla kandydatów na nauczycieli 
szkół powszechnych; 2-letnie pedagogja przyjmować będą 
po ukończeniu liceów. W liceum przyszły nauczyciel bę- 
dzie się kształcić dłużej o rok w porównaniu do dzisiejszego 
seminarjum; poziom zostanie więc podniesiony zarówno pod 
względem intelektualnym, jak i — obywatelsko - społecznym. 

Nauczycielstwo szkół gimnazjalnych będzie się kształcić 
w szkołach wyższych, po wyjściu z których będzie musiało 
przejść conajmniej roczny kurs pedagogiczny, obejmujący 
też i kształcenie obywatela w człowieku. Kształcenie wykła- 
dowców dla uczelni zawodowych będzie się odbywać — w za- 
leżności od przedmiotu nauczania i od poziomu szkoły — albo 
w wyższych zakładach naukowych odpowiedniego kierunku. 
albo w liceach zawodowych. — Nauczyciele przedmiotów 
ogólnokształcących w szkołach zawodowych będą musieli 
przejść odpowiedni roczny kurs i otrzymać ..nastawienie do 


$) Szczegółowe omówienie rozwiązania problemu szkoln. zawod. 


znajdzie czytelnik dalej — przy sprawozdaniu z referatu p. prof. Hensla. 
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zawodu”. Ministerstwo pozatem określi zakres wymaganej 
praktyki zawodowej od wykładowców poszczególnych przed- 
miotów. ? 

Dla wszystkich nauczycieli przewiduje się kurs z zakresu 
Obrony Państwa. znajomości praw obywatelskich i wycho- 
wania fizycznego. Konieczność społeczno - państwowego wy- 
chowania młodzieży została silnie zaakcentowana. 

Ustawa, jako ramowa, liczy się ze zmianami, niesionemi 
przez życie, dlatego też wiele spraw odsyła się do rozporządze- 
nia Ministra, który z niej czerpie wytyczne do dalszej organi- 
zacji; zbudowana jest ona na szerokich podstawach demokra- 
tycznych, umożliwiając ciągłe dalsze kształcenie się i zdoby- 
wanie coraz wyższych szczebli — przez każdą odpowiednio 
uzdolnioną jednostkę. Realizuje postulaty, wysuwane oddaw- 
na przez uświadomione czynniki społeczne. 

Po zakończeniu referatu, przyjętego długo niemilknącemi 
oklaskami, zebrani jednogłośnie — bo przez aklamację — u- 
chwalili następujący wniosek: 

„Pierwszy ogólnokrajowy Zjazd nauczycieli szkół 
technicznych, przemysłowych i rzemieślniczych wita 
z głębokiem uznaniem projekt nowej ustawy o ustroju 
szkolnym, w którym szkolnictwo zawodowe znalazło 
odpowiednie miejsce, umożliwiające mu spełnienie zasz- 
czytnego zadania, jakiem jest położenie silnych pod- 
staw pod gospodarczą niezależność Państwa. 

Zjazd wyraża Najwyższym Władzom oświatowym 
gorącą wdzięczność za zdecydowane wysunięcie sprawy 
równouprawnienia szkolnictwa zawodowego, spychane- 
go dotychczas do roli podrzędnej, krzywdzącej szkołę 
zawodową i szkodliwej dla Państwa, zwłaszcza w okre- 
sie, w którym zachodzi potrzeba zdobycia sił twórczych 

F w najszerszem tego słowa znaczeniu. 
Zjazd ma głęboką wiarę, że Ciała ustawodawcze 
i Władze wykonawcze uczynią wszystko, aby nadać pro- 
jektowi moc prawną, a tem samem powołają do pracy 
nowe zastępy ludzi, którzy wywalczą Państwu lepsze 
Jutro“. 

Następnie Zjazd postanowił powyższy wniosek prze- 

słać natychmiast — za pośrednictwem prezydjum Zjazdu — 
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Panu Prezesowi Rady Ministrów, Panu Ministrowi Wyznañ 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, Panom  Marszalkom 
Sejmu i Senatu, tudzież Panom Przewodniczącym Komisyj 
Oświatowych obu Izb Ustawodawczych. 

Po uchwaleniu wniosków stanął u pulpitu referentów p 
Bolesław Wścieklica, Dyrektor Oddziału Instytutu Badania 
Konjunktur. Prelegent w ciekawy i obrazowy sposób przęd- 
stawił słuchaczom wzajemną zależność życia gospodarcze- 
go Polski i jej szkolnictwa zawodowego *). 

Ostatnim z mówców 1-go dnia Zjazdu był inż. Bol. Jo, 
dan, członek Komisji dla szkolnictwa zawodowego przy, 
Stow. Techn. w Warszawie. Referent poruszył początkowo 
przyczyny względnie słabo rozwiniętego u nas przemysłu za 
czasów panowania zaborców, omówił trudności przy, tworze- 
niu szkolnictwa po usunięciu z kraju najeźdzców, poczem 
scharakteryzował drogi, jakiemi szedł wyswobodzony z jarz- 
ma niewoli przemysł i jakie formowało sobie polskie nieza- 
lężne szkolnietwo. 


Przypomniawszy sukcesy naszego obecnego przemysłu 
na terenach międzynarodowych, jak np. wyjście obronną 
ręką polskich dostaw parowozowych z ognia zmagań konku-. 
rencji, inż. Jordan nawoływał do zespolenia wysiłków prze-. 
mysłu i szkół zawodowych w jedną harmonijną całość, gwa-. 
rantującą stałe mnożenie się fabryk i zakładów, produkują- 
cvch towar nowoczesny, nie gorszy w gatunku od zagranicz- 
nego a posiadający stempel naszej państwowości; przykłady 
przemysłu silnikowego, płatowcowego i kolejowego, tudzież 
imponującego rozrostu portu w Gdyni oraz wyczyny zebrane 
na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu — dają a- 
sumpt prelegentowi do wyrażenia nadziei, iż kraj nasz pod 
względem uprzemysłowienia dogoni nawet Szwecję i Szwaj- 
carję, byleby tylko nie pozwolić na marnotrawienie wysił- 
ków zarówno w zawodach praktycznych, jak i w przygoto- 
waniu do nich i byleby ściślej zespolić przemysł ze szkolnic- 
twem. Wydział Szkoln. Zawod. przy Stow. Techników w War-. 
szawie złożył tą drogą cenną ofertę jaknajdalej idącej współ: 


*) Referat ten będzie ogłoszony oddzielnie w jednym z następnych 


N-rów „Głosu Szkoły Zawodowej“. 


e 6. a 


pracy w układaniu programów dla szkolnictwa  zawodo- 
wego. 

Oklaski zgromadzonych słuchaczy nagrodziły treść prze- 
mówienia. na którem część pierwsza 1-go dnia Zjazdu została 
zakończona. 

O g. 16 m. 30 w salach kompleksu Szkół Państwowych 
znajdujących się w końcu ulic Wspólnej i Hożej, a przede- 
wszystkiem Szkoły Budownictwa i Drogowej, p. v. Minister 
Pieracki otworzył wystawę prac młodzieży, kształcącej się w 
naszych szkołach zawodowych. Wystawie tej, izajmującej 
kilkadziesiąt pomieszczeń w 5-ch kondygnacjach, poświęk 
cimy specjalną wzmiankę w następnym zeszycie „Głosu“; 
dziś zaznaczyć należy tylko, że na zwiedzenie jej było całe- 
go dnia zamało, że wypadła imponująco, oraz że miarodajne 
czynniki już obecnie podniosły myśl urządzenia jej na stałe 
w Muzeum Narodowem. 

Bankiet towarzyski, wydany dla członków Zjazdu w ho- 
telu „Polonja“ zgromadził o 10 wieczór część uczestników, 
w wesołym a zarazem podniosłym nastroju do późnej nocy 
dzielili się spostrzeżeniami i wrażeniami ze Zjazdu; oczywi- 
ście myśli wszystkch krąźyły głównie dookoła nowej Ustawy. 
która była osią dyskusji i rozmów. Dla zbliżenia towarzys- 
kiego kolegów postanowiono częściej urządzać podobnego 
rodzaju zebrania. choćby na mniejszą skałę i w prywatnym 


lokalu. 


Drugi dzień obrad zagaił prezes Zarządu Gł. S. N. S. Z., 
witając powtórnie obecnych na sali dygnitarzy i podkreślając 
więzy. łączące Stowarzyszenie z p. Nacz. Henslem. będącym 
duchowym gospodarzem Zjazdu. 

O godz. 10 m. 30 zaproszony przez Prezydjum p. Naczel- 
nik Wydziału Szkół Techn. w Min. W. R. i O. P. inż. G. Hen- 
sel wygłosił nader ciekawy referat pod tytułem: 

„Projekt przyszłego ustroju szkolnictwa 'technicznego, 
przemysloroego i rzemieślniczego ro Polsce“. 

W życiu gospodarczem Państwa szkolnictwo zawodowe 
posiada doniosłe znaczenie. Jest ono źródłem. z którego prze- 
mysł czerpie młode siły pracownicze. a wartość tych sił bę- 
dzie decydowała o tężyźnie gospodarczej naszego kraju- 
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Różnorodne są potrzeby przemysłu. Różnorodność ta ob- 
jawia się i w przestrzeni i w czasie. Jeżeli zróżniczkowanie 
przemysłu na poszczególne działy, a więc i odpowiednie do- 
stosowanie szkolnictwa, nazwiemy różnorodnością w prze- 
strzeni, to rozwój techniki i zmiany konjuakturalne życia 
gospodarczego będą stanowiły tę różnorodność w czasie. 
Szkolnictwo zawodowe, by pełnić swe zadanie, musi się do- 
stosować do tych zmian. 

Z tych względów ustawę zaprojektowano jak najelas- 
tyczniej. Nosi ona dotychczas charakter ramowy, nie prze- 
sądzając zgóry pewnych szczegółów, odchyleń, jakie może 
nasunąć życie. Wprowadzenie jej w życie jest rzeczą koniecz- 
ną i stanie się faktem o doniosłem znaczeniu w rozwoju 
Państwa. 


Ponieważ dotychczas nie mieliśmy żadnej ustawy, zwra- 
cano się, z konieczności, do starych przedwojennych wzorów, 
nie zawsze odpowiadających naszej psychice i naszym wa- 
runkom życia. Najlepsze nawet pomysły nie mogły być rea- 
lizowane, gdyż nie było oparcia, nie było ściśle określonej 
idei przewodniej. Stwarzało to hamulec w pracy szkolnej. 
Pomimo tego szkolnictwo zawodowe spełniło i spełnia swe 
zadanie, wydając cały szereg dzielnych pracowników prze- 
mysłowych. Bezwątpienia jest to ogromną zasługą nauczy- 
cielstwa szkół zawodowych. 

Teraz, gdy ustawa wejdzie w życie. szkoła jakedvby się 
odmłodzi. przeobrazi i udoskonali; wzmocni się jej prestiż i 
spotęguje duch pracy. tak nieodzownie potrzebny w dzie- 
dzinie nauczania. 

Przechodząc do omówienia przyszłego ustroju szkolnic- 
twa zawodowego, prelegent cytuje art. 24 *). 

W uzasadnieniu tego artykułu najbardziej zwraca na 
siebie uwagę mocne zdanie o wyrobieniu poczucia etyki za- 
wodowej. obowiązkowości i prawa. Podkreślony jest również 
ścisły związek szkolnictwa zawodowego z życiem gospodar- 
czem: 

Przedstawiając na załączonym schemacie przyszłą or- 
sanizacje szkolnictwa zawodowego, inż. Hensel dowodzi. że 


*) vide przytoczona na czele Nru Ustawa. 
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projekt rządowy nie łamie bynajmniej obecnego ustroju, ra- 
czej uporżądkowuje go i daje mu pewne ramy. 

Art. 25 ustawy dzieli szkolnictwo zawadowe na szkoły 
i kursy zawodowe. 

Szkoły zawodowe dzielą się na szkoły: 

a) dokształcające, b) typu zasadniczego, e) przysposo- 
bienia zawodowego. 

Po zaznaczeniu doniosłości organizowania kursów zawo- 
dowych, prelegent przechodzi do charakterystyki szkół. 

a) Szkoły dokształcające. 

Szkoły dokształcające posiadają znaczenie kardynalne, 
chociażby z tego względu, że stanowią podbudowę dla nie- 
których szkół wyższego typu i dlatego podniesienie tego 
szkolnictwa jest pierwszą troską rządu. Czas trwania nauki 
w szkołach dokształcających oblicza się na 3 lata. Ministro- 
wi W. R. i O. P. przysługuje prawo skrócenia lub przedłu- 
żenia nauki o jeden rok. Podbudową szkoły dokształcającej 
jest pierwszy lub drugi szczebel programowy szkoły pow- 
szechnej *). 

Do kategorji szkół dokształcających ustawa zalicza row- 
nież szkoły mistrzoroskie i szkoły nadzorcóm. 

Do szkół mistrzowskich idą wykwalifikowani rzemieśl- 
nicy, posiadający ukończoną szkołę floksztalcajaca oraz 3 
lata praktyki zawodowej. Nauka trwa od 2 do 3 lat w zalez- 
ności od fachu. 

Szkoły nadzorców będą utworzone dla pracowników 
technicznych o charakterze rzemieślniczym, np. nadzorców 
drogowych, meljoracyjnych, górniczych i t. p. Szkoły mi- 
strzowskie i nadzorców bardzo są rozpowszechnione zagrani- 
cą, Czechosłowacja naprzykład posiada więcej szkół mi- 
strzowskich niż technicznych. Szkoły te spełniają poważne 
zadanie, dając możność pracującym w przemyśle rzemieśl- 
nikom pogłębienia wiedzy fachowej. Należy się spodziewać, 
że i u nas, gdy minie ciężki dla przemysłu okres kryzysu, szko- 
ły tego rodzaju będą mogły liczyć na znaczną frekwencję. 

b) Szkoły typu zasadniczego. 

Drugą grupę szkół zawodowych stanowią szkoły typu 


*) Pierwszy szczebel — 4 łata, drugi — 4+2—%6 lat. 


zasadniczego. Art. 27 określa szkoły te, jako szkoły, dające 
przygotowanie zawodowe teoretyczne i praktyczne i dzieli 
na szkoły stopnia niższego, gimnazjalnego i licealnego. 

Sa to więc szkoły o różnych poziomach z róznemi pud- 
budowami. Szkoły stopnia niższego opierają się na pierw- 
szym szczeblu programowym szkoły powszechnej, st. gimna- 
zjalnego — na drugim, i wreszcie licealne -- na czterolet- 
niem gimnazjum. 

Programy wszystkich szkół typu zasadniczego zbudowa- 
ne są w szerszej skali i będą ksźtałciły młodzież bardziej 
wszechstronnie, niż np. szkoły mistrzów, których celem jest 
jednostrone wyspecjalizowanie w danym zawodzie. 

Szkoły zaroodoroe stopnia niższego (art. 28) co do pozio- 
mu odpowiadają mniej więcej szkołom dokształcającym. Ko- 
nieczność tego rodzaju szkół tłomaczy się tem, że naukę zawo- 
du ucznia szkoły dokształcającej prowadzi właściwie praco- 
dawca, który w rzadkich wypadkach potrafi jako fachowiec 
i nauczyciel stanąć na wysokości zadania. Potrzebne więc są 
takie ośrodki. gdzie nauka rzemiosła prowadzi się wzorowo. 

Niższe szkoły zawodowe odnoszą się głównie do tych 
zawodów, które nie wymagają szerszego przygotowania teo- 
retycznego. Będą to przeważnie szkoły  rękodzielnicze, w 
których nauka trwa od 2 do 3 lat, zależnie od zawodu. 

Szkoły zaroodoroe stopnia gimnazjalnego (art. 29). 

Szkoły te dają, obok przygotowania praktycznego. 
przygotowanie zawodowe teoretyczne oraz uwzględniają w 
potrzebnym zakresie wykształcenie ogólne. 

Program ich opiera się na drugim szczeblu programo- 
wym szkoły powszechnej i zależnie od zawodu jest rozsze- 
rzony na dwa do 4-ch lat. Dolną granicę wieku, która jed- 
nak nie może schodzić niżej lat 13 określi Minister W. R. i 


O. P. 


Szkoły zawodowe stopnia gimnazjalnego będą zasadni- 
czo szkołami trudniejszych rzemiosł. a więc ślusartwa, elek- 
tromonterstwa. grafiki etc. Ilość lat nauki uzależniono od 
rodzaju rzemiosła. Np. nauka w szkole elektro-monterskiej ze 
względu na charakter praktyki instalacyjnej musi trwać 
4 lata. W Poznaniu obecnie istnieje taka szkoła. 

Celem tego rodzaju szkół jest gruntowne zaznajomienie 
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ucznia z zawodem, wyrobienie sprawności manualnej przy 
jednoczesnym rozwoju jego inteligencji. Skoro się traci 3200 
sześćdziesięciominutowych godzin na naukę praktyczną, to 
sprawność manualną należy tu postawić na pierwszem miej- 
scu. Programów nauki teoretycznej nie należy  przeciazaé 
trudnemi wzorami i obliczeniami, gdyż w rezultacie może 
to tylko obniżyć wartość fachową absolwenta takiej szkoły. 

Trudno jest naprawdę, ustalić granicę pomiędzy rze 
mieślnikiem i technikiem. Sięgając głębiej, można powiedzieć, 
że każda rzeczywistość, każdy przedmiot składa się z formy 
i materji. W odniesieniu do wytworów rzemiosł formę reali- 
zuje technik w postaci projektu; rzemieślnik wypełnia tę 
formę materjałem, czyli realizuje ją w materjałe. Te dwa 
momenty powstawania tworu są równoważne. Czyż można 
mówić o jakiejś przewadze jednego nad drugim? 

Do szkół stopnia gimnazjalnego projekt ustawy zalicza 
również szkoły obecnie zwane przemysłowemi, a więc gór- 
niczą, włókienniczą, budowy dróg etc. Szkoły te mają być 
przekształcone na szkoły techniczne typu zasadniczego. Pre- 
legent, przytaczając szereg przykładów, stwierdza, że obec- 
nie szkoły tego typu często wykraczały poza swoje ramy, 
starając się bez potrzeby podnieść poziom szkoły; zastrzega 
się jednocześnie, że ustawa bynajmniej nie chce walczyć 
z inteligencją w szkole zawodowej, lecz dąży do takich pro- 
gramów, które uczniowie mogliby gruntownie przyswoić. 

Przejście z jednego typu szkoły do drugiego jest umoż- 
liwione, jak widać na załączonym schemacie, na trzeci rok, 
jednak podane to jest w przybliżeniu i może ulec zmianie. 
Zresztą wiele szczegółów wyjaśni samo życie. W każdym 
bądź razie ustawa przewiduje przy przejściu z jednej szko- 
ły do drugiej drogę normalną i wyjątkową dla tych jedno- + 
stek. które będą warte dalszego kształcenia. 

Szkoły zarocdoroe stopnia licealnego (Prelegent cytuje 
art. 30 ustawy). 

Z chwilą powołania do życia tego rodzaju szkół zawodo- 
wych. nieodzowną potrzebą stanie się rewizja i odpowiednia 
zmiana programów gimnazjalnych, które w dzisiejszej swej 
postaci są bezwzględnie nieodpowiednie pod wieloma wzglę- 
dami. Np. kandydat do liceum zawodowego uczył się fizyki 


tylko w 7 oddziale szkoły powszechnej i w 6 klasie gimna- 
zjum. co jest stanowczo zamało. Program matematyki musi 
być zmieniony w kierunku większeżo usprawnienia i tre 
ningu. 

Te błędy zostaną naprawione, chociaż należy się przy- 
gotować, że okres przejściowy będzie ciężki a może wyłonić 
pewne braki. które jednak drogą nowelizacji ustawy z łat- 
wością dadzą się usunąć. 

c) Szkoły przysposobienia zawodomego (art. 52) 

Są to szkoły przeznaczone dla absolwentów wszystkich 
szkół wszelkich stopni i dają elementy wiedzy zawodowej 
dla wprowadzenia w zawód. Szkoły te są roczne. Obecnie 
szkoły takie istnieją u nas wyłącznie w szkolnictwie handlo- 
wem. Mają one pierwszorzędne znaczenie dla ludzi z: wy- 
kształceniem ogólnem, którzy chcą. czy muszą, poświęcić się 
jakiemuś zawodowi. 

Ostatnie zdanie nasuwa temat do. rozważań: czy szkol- 
nictwo ma być zorganizowane przedewszystkiem w ten spo- 
sób. by ułatwić przechodzenie z jednej kategorji szkół do 
drugiej. czy też ma dać Państwu odpowiednio wykształco- 
nych pracowników dla życia gospodarczego. Bezwątpienia 
ostatnia teza jest właściwym celem szkoły zawodowej. Jed- 
nak. jak widzimy. projektowany ustrój umożliwia wyjąt- 
kowo uzdolnionym jedncstkom dojście do najwyższych 
szczebli naukowych. 

Przechodzenie z jednego stopnia szkoły zawodowej do 
drugiego wyższego możliwe jest dlatego. że programy więk- 
szości szkół będą posiadały przedmioty równoważne, które 
pozwolą wyrównać pewne luki powstałe wskutek formalnej 
niejako rozbieżności. 

Wyjątek będą stanowiły tylko szkoły niższe. oparte 
na pierwszym szczeblu programowym szkoły powszechnej: 
lecz i w tym wypadku ustawa przewiduje (art. 18) egzamina 
pozaszkolne. ustalone przez Ministerstwo W. R. i O. P.. któ- 
re pozwolą kandydatom uzyskać uprawnienia. jakie zapew- 
niają świadectwa odpowiednich szkół. 

Kończąc swój wyczerpujący półtoragodzinny referat. 
inż. Hensel wyraża przekonanie, że jeżeli ustawa wejdzie 
w życie. to nauczycielstwo. pod opieką p. Ministra W. R 
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i O. P., Jędrzejewicza i mając zapewnioną szczerą wspólpra- 
cę p. wiceministra K. Pierackiego, będzie mogło przystąpić do 
pracy nad udoskonaleniem polskiej szkoły zawodowej 

Długo niemiłknące oklaski wskazywały, jak goraco zz- 
brani przyjęli i ducha i treść ustawy o szkolnictwie zawodo- 
wem. 

Drugim mówcą zkolei był inż. Bolesław Zalewski, przed- 
stawiający zebranym postulaty, pozostające do zrealizowa- 
nia przez nauczycielstwo szkół zawodowych. Prelegent kładł 
ogromny nacisk na konieczność prowadzenia nieustannej pro- 
pagandy w społeczeństwie, dla którego dotychczas sprawy 
szkolnictwa zawodowego są „terra incognita”, i które najzu- 
pełniej nie zdaje sobie sprawy ze znaczenia tego szkolnictwa 
i z jego roli przy przygotowaniu ludzi, mogących wyzwolić 
kraj z niewoli konjunktury. Po omówieniu metod propagandy 
i po wskazaniu na przykłady cywilizowanego Zachodu i tam- 
tejszy rozrost gospodarczy, prelegent poruszył cały szereg 
spraw, związanych z życiem szkół technicznych wszelkich 
odcieni i stopni, a przedewszystkiem sprawy doszkalania sa- 
mych wykładowców i nieodzowną potrzebę ścisłego współży- 
cia ich z przemysłem, współżycia, wyrażającego się conaj- 
mniej w perjodycznem odwiedzaniu nowoczesnych zakładów 
przemysłowych przez odpowiednich nauczycieli i przez od- 
bywanie stale powtarzającej się pra) cyki okresowej. 

Wszystkie myśli referatu audytorjum przyjęło aplauzem 

W dyskusji, jaka następnie została otwarta, stawało u 
pulpitu kilkanaście osób. a więc: inż. dyr. Herzberg (Gru- 
dziądz), inż. W. Marzec. dyr. Mejer (Łowicz), p. Niemento- 
wicz (Wilno). p. Bojanowska (Warszawa), dyr. Domaradzki 
(W—wa), dyr. Tokarski (W—wa), dyr. Sobiński (Ostrołęka), 
Nacz. inż. Hensel, p. Helena Heilig (Poznań), inż. Herzberg, 
inż. Al Kapuściński, p. J. Ferch (Dąbrowa Górn.) i inni. 

Inż. Herzberg przedstawił zebranym swój kontr-projekt 
poszczególnych paragrafów Ustawy, jednak wobec widocz- 
nych niemożliwości szczegółowego rozpatrzenia przez uczest- 
ników Zjazdu. punkt po punkcie. całego korreferatu Ustawy. 
wnioski inż. Herzerga nie uzyskały na sali poparcia i zostały 
jedynie przyjęte przez Prezydjum dla ścisłego rozpatrzenia 


w Zarz. Gł. SNSZ. 
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Z pośród szeregu innych wniosków, przekazanych Zarza- 
dowi Stowarzyszenia, zasługują na specjalną uwagę żądania, 
idące w kierunku konieczności: 1) zorganizowania Zjazdu w 
sprawach Szkolnictwa Zaw. Żeńskiego, 2) Zjazdu Techniczne- 
go w sprawie programów szkolnych, prac warsztatowych 
i uprawnień absolwentów, 3) powołania do życia Rady Szkol- 
nictwa Zawodowego i 4) Komisji Nauczania, 5) utworzenia 
instytutu wydawniczego tanich podręczników oraz 6) okazy- 
wania przez miarodajne czynniki pomocy przy uzyskiwaniu 
w nowocześnie urządzonych zakładach zawodowych prakty- 
ki przez zainteresowane nauczycielstwo. 

Około godz. 2-ej przewodniczący zamknął oficjalną część 
obrad. 

Sekretarjat Zjazdu. 


Z ŻYCIA STOWARZYSZENIA 


W sprawie urlopów dla instruktorów. 

Na zebraniu Sekcji Instruktorów w czasie Zjazdu Delegatów 
Nauczycieli Szkół Zawodowych w dniu 30 i 51 marca roku ub. stwierdzo. 
no, że są szkoły zawodowe, które nie przestrzegają w stosunku do in- 
struktorów praw, dotyczących korzystania z feryj letnich, Bożego Naro. 
dzenia i Wielkiejnocy. 

Prawa te w sposób nie mogący podlegać najmniejszym wątpliwoś- 
ciom ujęte są w ustawie o stosunkach służbowych nauczycieli, zawartej 
w Dzienniku Ustaw R, P. Nr. 47 z dnia 21 kwietnia 1928 r. 

Artykuł pierwszy tej nstawy który poniżej podajemy w całości, 
określa, kogo należy uważać za nauczyciela, podlegającego wyżej wy- 
mienionej ustawie: 

»Przepisy ustawy niniejszej stosują się do mianowanych 
przez właściwe władze państwowe: 

a) nauczycieli szkół państwowych i publicznych, podle- 

głych Ministrowi Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego; -— z wyjątkiem nauczycieli szkół akade- 
mickich į szkół uznanych za równorzędne ze szkołami 
akademickiemi, oraz 

b) nauczycieli publicznych szkół ludowych rolniczych, 

psdłegłych Ministrowi Rolnictwa. 

Postanowieniom ustawy niniejszej nie podlegają nato- 
miast osoby, pełniące służbę nauczycielską na podstawie 
umowy (nauczyciele kontraktowi). Zasady umów dla nauczy- 
cieli tej kategorji określi rozporządzenie Ministra. 

Przepisom ustawy niniejszej, mówigeym o nauczycielach 
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podlegają również wychowawczynie ochronek. asystenci i 
instruktorzy szkolni Graz dyrektorzy i kierownicy szkół. 
jeżeli ustawa niniejsza inaczej nie stanowi. 

Przez nauczycieł; rozumieć należy także nauczycielki, 
asystentki i instruktorki; przez dyrektorów i kierowników 
— także przełożone i kierowniezki. 

„Ponieważ „ustawa niniejsza inaczej nie stanowi”. instruktora 
należy uważać za nauczyciela upoważnionego niniejszą ustawą do ko. 
rzystania z praw nauczycieli szkół ogólnokształcących. 

Odnośnie do korzystania z fervj głównych ¡ małych przez nau- 
czycieli podajemy poniżej dosłowne brzmienie art. 49 tej ustawy: 

Nauczyciełe z wyjątkiem dyrektorów ¡ kierowników 
mają prawo podczas feryj szkolnych oddalić się z miejsca 
zamieszkania, o ile nie przeszkadzają temu szczególne obo. 
wiązki. jako to: zastępstwo dyrektora lnb kierownika. od- 
bywanie egzaminów itp.; przyczem winni podać bezpośred- 
niemu przełożonemu adres i jego zmianę zgodnie z postano 
wieniem art. 33. 

Dyrektorzy ¡ kierownicy po należytem załatwieniu pil. 
nych czynności urzędowych, jeżeli szczególne względy służ- 
bowe nie wymagają ich obecności w miejseu służby, mają 
prawo do urlopu w czasje feryj szkolnych z tem ogranicza- 
niem, że urlop ich w czasie feryj głównych kończy się na 
5 dni przed początkiem następnego roku szkolnego. 

Rozporządzenie Ministra ureguluje sprawę zastępstwa 
dyrektorów i kierowników podczas feryj. 

W ten sposób reguluje nasze ustawodawstwo korzystanie z feryj: 
wychodząc z założenia. że praca instruktora jest tak samo odpowie- 
dzialną i ciężką. jak i nauczycieli przedmiotów teoretycznych: a często- 
kroć i cięższą: jlość uczniów przypadających na jednego instruktora 
jest bardzo duża (40 — 50); zajęcia z uczniami i ocenę wartości wykona- 
nej przez nich pracy przeprowadza się indywidualnie. Praca. która 
wymaga od instruktora b. znacznego wysiłku umysłowego i fizycznego. 
trwa w ciągu dnia 6 — 8 godzin bez przerwy: to też i okres korzystania 
z feryj przez instruktorów nie powinien być mniejszy od okresu. z ja- 
kiego korzystają nauczyciele szkół zawodowych: w przeciwnym bowiem 
razie intensywność pracy będzie z każdym rokiem mniejsza: a z czasen, 
stanie się nie tylko nieprodukevjna. ale i szkodliwą. 

Wykonywanie tej ustawy jest jednak dalekie od rzeczywistości: 
Ferje letnie instruktorów trwają 4 — 5 tygodni. a długość ich mimo 
ustawy zależną jest od dyrektorów i kierowników poszczególnych 
szkół. 

Reasumując powyższe Sekcja Instruktorów SNSZ.. jako instytucja. 
stojąca na straży obrony praw swych członków. zwraca się ta drogą do 
pp. dyrektorów i kierowników szkół zaw. z prośbą o wzięcie pod opieke 
uprawnień instruktorów, należnych im na mocy ustawy. 
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KONKURS 

W najbliższej przyszłości ma być obsadzone stanowisko wizyta 
torki szkół handlowych į zawodowych.żeńskich przy Kuratorjum Okregu 
Szkolnego Lubelskiego w Lublinie, 

Od kandydatek na to stanowisko wymagane jest posiadanie 
wyższego wykształcenia handlowego oraz praktyka szkolna. 

Uposażenie zależne od ilości lat praktyki może wynosić od 40u 
de 700 zł. miesięcznie. 

Podana z dowodami studjów i pracy oraz referencjami należy 
kierować pod adres Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego 
w Lublinie, 


SPROSTOWANIE 

Ponieważ w artykule inż. Bolesława Zalewskiego dotyczącym: 
„Konieczności reformy systemu dokształcania”, pomieszczonym w Nr. 
1 z br, na ser. S-ej wypowiada tenże zdanie dotyczace dziennej szkoły 
stolarskiej w Kałwarji: „gdzie na 5-im Kursie było bodaj 5 słuchaczy”; 
co nie zgadza se zupełnie z istotnym stanem rzeczy, — Dyrekcja szkoły 
up'asza o pomieszezenie w najbliższym numerze następującego Spro. 
stowania: 

Dvrekcja Państwowej Szkuły Stolarskiej w Kalwarji Zebrzydow. 
skiej w związku z a.t. inż. Bol. Zalewskiego dotyczącym „Konieczności 
reformy systemu dokształcania '. — pomieszczonym w numerze stycz- 
niowym — protestuje niniejszem w interesie prawdy ji potrzeb tut, 
przemysłu, że mimo tego. iż tutejsza zawodowa szkoła dzienna stolar- 
stwa. wybudowana kosztem funduszu krajowego b. Galicji — stosownie 
do potrzeb micjscowego i okolicznego przemysłu stolarskiego mogła 
mieścić 50 — 56 uczniów, rozszerzona do 45 a dziś dostosowana do 30 
miejsc, dla wszystkich trzech klas, nie miała jednak nigdy „bodaj“ tak 
małej liczby uczniów w kl, Ile jak to przytacza inż. Zalewski, ale 
frekwencja w klasie 5-ej, z wyjątkiem lat wojennych wykazywała od 
7 do ¿0 uczniów, jak to miało miejsce i w ubiegłych latach szkolnych 
29 — 50 i 50 — 531. 


BIURO POŚREDNICTWA PRACY 


Biaia Podlaska. 

Trzvklasowa Koedukacyjna Szkoła Handlowa Tow, Szerzenia 
Wiedzy Handlowej: wakuje stanowisko dyrektora szkoły: pensja 400 
zł: miesięcznie i mieszkanie. Reflektować moga kandydacj żonaci. 

Szkoła Rolniczo Handlowa w Dąbiu n. Nerem (woj. iódzkie). 

Wakuje: stanowisko dyrektora szkoły oraz nauczyciela polonisty 
i historyka i nauczyciela przedmiotów handlowych. O stanowiska nauezy- 
cicli mogą ubiegać się koleżanki. które będa chętnie widziane ze wzglę- 
du na koedukaeyjnv charakter szkoły i brak sił żeńskich. Podania 
należy wnos.ć do p. starosty paw. kolskiego po uprzedniem porozumieniu 
Się z p: Naczelnikiem Kuratorjum Okręgu Szkolnego Łódzkiego. 


PRENUMERATA ROCZNA ZŁ. 6 — PóŁR. 3.50. 
CENY OGŁOSZEŃ: 
1 raz 3 razy 5 razy 
U. Gr. 60 zł. 160 zł. 250 zł. 
Ua, 35 zł, 90 zł. 145 zł. 
101 20 zł. 50 zł. 85 zi. 
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